
      Pora wracać do domu.  
         Po Pucia i Misię  
  przychodzi tata.
– Tato! Wymyśliliśmy   
    świetną zabawę! Ja jestem  
nurkiem, a Leoś wielorybem!  
   – opowiada Pucio i…

…głośno kicha:

    – O rety, 
kichasz zupełnie jak 

Leoś – śmieje się Misia.
– Hmm… –  Tata patrzy  
na Pucia z uwagą i wcale     

           się nie śmieje.



     Boli go

Ma nos zatkany od

        Nie ma 

    więc nie chce 

jeść śniadania.

To czasem troszkę boli.

Czuje, że jest mu zimno.  

       To dlatego, że ma 



          Doktor Ania wypisuje receptę na lekarstwo,  
              które trzeba kupić w aptece.
– Puciu, smoku, zaraziliście się wirusem. Dlatego macie 
kaszel, katar i boli was gardło. Musicie przez kilka dni robić 
inhalacje. Dzięki nim wyleczymy kaszel. Wkrótce poczujecie    
     się lepiej – tłumaczy doktor Ania.




